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PORZADEK POPISU. 


KLASSA ELEMENTARNA. 


Pod przewodnictwem P. Szymona Nowińskiego w dniu 22 Lipca odbędzie 
się Popis Publiczny od godziny 2, po południu do 3, z Nauki Religii i moralności; 
od 3, do 4, z Języka Polskiego; od 4, do 5, z Arytmetyki. Po godzinie zaś 5téy 
deklamacye w Jezyku Polskim, okazanie Kalligrafii, oraz rozdanie nagród, prze- 
czytanie pochwal 1 promocyi, Popis tċv klassy zakończą. ` 


KLASSA 1 ill. 


Dnia, 23 Lipca od 8 do 8: Nauka Religii i Moralności. 
— 84— 9g Jezyk Polski. 
— 94—103 Język Tacinski. 
—104—ro3 Jeograłia. 
—103—111 Historya Powszechna i Polska. 
—ır1—ı2 Arytmetyka. 
—ı2 —124 Jeometrya. 
—12i1— 1 Historya Naturalna i Fizyka. 


KLASSA 71. 


Dnia 24 Lipca od 8 do 81 Nauka Religii i Moralności. 
— 84— 94 Jezyk Polski. — 
— لځ‎ 0 Język Tacinski. 
—10—ro4 Język Grecki. — 
—101—104 Jezyk Niemiecki. 
—103—11 Jezyk Francuzki, 
ووس‎ —112 Jeografila. 
—111—1i1:, Historya Powszechna i Polska. 
—112—124 Arylmetyka i Jeqmetrva. 

. —121— و‎ Hislorya Naturalna i Fizyka. 


KLASSA V. i VI. 


Dnia 25 Lipca od 8 do 81 Nauka Religii i Moralnosci. 
— په‎ 9 Jezyk Polski. 
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— g;— 9$ Język Laciński. 
— 94—10 Jezyk Grecki. 
—10 —roą Język Niemiecki. 
—-ro;—roi Język Francuzki, 
—ioż—ii 

Historya Powszechna i Polska:‏ 114— ووس 

—114-—12$ Arytmetyka 1: Jeometrya. 

—r24— 1  Historya Naturalna iFizyka. 

"Po ukończeniu sv każdym dniu Popisu, Uczniowie deklamovvaċ, tudzież wzo- 
ry rysunków i Kaligrafii okazywać będa. Ostatniego zaś dnia rozdanie nagród, 
zapisanie do Xięgi sławy, odczytanie pochwał, i promocji, na koncu odspiewa- 
nie w Kosciele Fe Deum, całą uroczystość szkolna zakończy. 
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OSOBX. 


składaiące Zgromadzenie Nauczycielskie i przedmioty w tym 
roku przez nich wykładane. 


— - m: dm ne 


X. Kowalski Rektor kawaler Orderu S. Stanisława Klasy Ill. 

X. Kawecki Prefekt, we wszystkich klassach naukę Religii i moralności wy- 
. kYadal, godzin 16. w tygodniu. 

l P. Tripplin Professor dawal Literatury starożvtnev Łacińskićy i Greckićy w V. 
à VI. klassach godzin 20 w tygodniu. 

P. Wysocki Professor dawal arytmetyki^w Klassie II. Matematyki zaś we wszy- 
stkich klassach wyższych w tygodniu godzin 18. 

P. Wittmann Professor , dawat Historyi Powszechney i Polskićy godzin 15. پل‎ 
zyka Polskiego godzin 3. w tygodniu godzin IS. . 

P. Banasiewicz Nauczyciel, dawał Arytmetyki, Języka Polskiego, Jeometryi 
iJezyka Niemieckiego w tygodniu godzin 18. rog, 

P. Budziłowicz Zastęp. Professora, dawał Historyi Powszechnéy, Języka La- 
cińskiego, Polskiego, Kalligrafii, razem w tygodniu godzin 18. 

P. Pinko Nauczyciel, Magister wykładał Nauki przyrodzone przez wszystkie 
Klassy. Razem w tygodniu podio Is. 

P. Checinski Nauezyiciel, dawal Jezyka Polskiego, Lacinskiego, Greckiego iJeo- 
geafiii., W tygodniu godzin 18. 

P. Poznański Nauczyciel. Dawal Języka Polskiego Łacińskiego, Jeografii i Je- 
zyka Niemieckiego w dwóch klassach nay wyższych. Razem w tygodnin godzin 18. 
à P. Więcławski Nauczyciel. Wykładał Język Polski, Język Francuzki i Jeogra- 
fig. W tygodniu godzin 18. 

:4 k Zawodziński Kollaborator. Dawal Kalligrafii i Rysunków w tygodniu go- 
zin 10. 


POTRZEBY SZKOŁY. | 


Nim przystąpimy do wyliczenia niektórych przepisów obowigzuigeych nam po- 
ruczoną młodzież, winnismy nayprzód wspomniec o chwilowo trwaigcém zamiesza- 
niu z przyczyny kilku burzliwego charakteru w szkole naszéy zostaiących Uczniów. 
Rzecz ta luboby z iednéy strony zdawała się wymagać „aby nieco była w szczego- 
łach dotkniętą, w celu zbicia uprzedzonćy í gminnéy opinii niemaiącćy Żadnych 
podstaw pewnych o Szkole Pińczowskićy iednak zastanowiwszy się z drugiéy stro- 
ny, Że przesąd mylny sam przez się z czasem upadnie; wolimy polegać na opinn 
szanownyeh:obywateli doyrzałey rozwagi, którzy jakie dawniey o Szkole naszey 
powzięli wyobrażenie, nie odmówią paq [GIFY ر‎ i mieyscu swego stu- 


س 0 = 


sznego zdania. — Prawda £e Szkoła tutevsza piérwszy raz od swego istnienia miata 
nieprzyjemny wypadek z Przyczyny k'Iku nie alegiych władzy Szkólnéy Uczniów, 
lecz ezvliż tam gdzie młodzież przybywa z różnych Szkół z rozmaitemi sktonno- 
Sclami 1 sposobem myślenia można zaraz wykryć charakter młodego człowieka, co 
złego, usunąć i naprowadzié go na drogę cnoty? rzecz ta zapewnie, sama przyznasz 
Prześwielna Publiczności, pomimo naytrosk liwszego starania o dobro ezto wieka; wy- 
maga i czasu i ciągłego wszystkich interessuiacy ch osób Spostrzegania. Ta zatvm 
uwagą zaiąć powinna wszystkich, którzy dzieci swoie do nauki w szkole sposobią, Le 
utzymywanie młodzieży publiczną Edukacye biorġeev w dobrém postepowaniu i odstre- 
czaniu od wszelkiego złego, nie ad samych przewodników szkólnych zależy, ani od 
Rządu, który może wprowadzać dobre nanki, i obmyslac środki przez które wzrost 
tora; lecz raczey od domov ych przykładów istarań w zaszcepieniu i rozkrzewie- 


Przychylne tylko Rodziców serce, albo troskliwe opiekunów oko zdoła zapobiegać 
zdróżnościom zasługuiącym na kary w Szkole, a zachęcaiąc da dobrego pomnoiy 
liczb; ukształęonych wychowanków miłaiących prawość i enote, którzy przez pile 
ność i dobre ohyczaie zyskawszy wieńce sławy zgolnią szczęście sobie, pociechę Ro. 
dzicom a “»1Chyt kraiowi. Jeżeli zas dzieci w odwodzeniu od zlego a w naklanıaniu 
ku dobrómu zaraz od pierwiastków Życia bez przerwy iak należy prowadzone pata, 
spodziewać się na Ow czas możni, że zmnieyszą się zę surowe 1 niewolnicze, Özex 
80 tak nayusilniey Żądaiąc, nie możemy oglądac bez s ‘uleczney pomocy tych, sza. 
nownych obywateli, którzy do naszéy Szkoły na wykszialceüie swych synów odda- 
dą; w każddv przeto potrzebie i odeżwie uprzeymey ich pomocy wzywać nie prze» 


PRZEPISY SZKOLNE. 


Oycomie j Gpiekunowie! znacie naylepićy potrzeby synów waszych aby sali 
zawsze drogą bogohoyności i cnoty, aby korzystali z nauk, przyżwyczaiaycie ich 
zalém oraz zachscaycie wcześnie do porządku regularności w każdem zatrudnieniu 
i obowia^ka, a 0 id*wszystkó do wykoninia wszelkich Przepisów, iakie Rząd chce 
aby były wypefuiane jak nayseisley. r 

4. Kady uczeń w czasie 0żnaczonym może tylko odieżdżaċ na Święta, po któ- 
rych na czas właściwy, iak przepisy wskazuią powinien przybywać do Szkoły. Po: 
wracaiacy zaś późno iezeli! nieadówadni swego spóźnienia istotnemi przyczynami 
utracić może prawo do prom^eyi, przy naylepszyeh nawet postępkach w naukach. 

2. Gdy zaś częstokroć się wydarza, Ze Rodzice, odłegle dosyć od Szkoł ع‎ mie- 
szkalący zawezesnie po swych synów przysyfnią, a Rektor Przez wzgląd tylko aby 
niewysiawiad na koszt osoby opiekniące: się olio nad w zatrzymaniu przez kilka 
dni furmanki, 2musszony dest niekiedy zeżwolić na oddalenie się ucznia przewcze- 
sne; przeto zechcą odtad iak nayséisléy do przepisów zastosować się. A lubośmy 
w Programmatach lat zeszłych ¡uz wsbomieli o czasie wolnym przez Rząd ozna- 
czonym; jednak iw rokn bieżącym rzypominamy szanownym Rodzicom i Opie- 
kunom młodzieży; 1. iż od Wigilii Boreo Narodzenia do Nowego roku 2. trzy 
dni ostatkowe 3..siedin dni świąt Wiel anocnych preeznaczonemi są doodpoczyn- 
ku po pracy naukowey, htip:/rcim.org:p «bere 
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3. Opłata Szkólna ma bydź składana w czasie oznaczonym, to iest. raz przy” 
zapisie Ucznia po Wakacyach, drugi raz przy rozpoczynaigcym sie drugiem pól- 
roczu, to iest od 1. Marca. Nieuzupelniaigcy tych przepisów wystawialg iak się 
do tychczas zdarzało, albo Rektora na nieprzyiemność z Rządem, albo tenże مک‎ 
ktor uzupełniaiąc odtąd ścisłość przepisów wzbroni wstępu uczniowi do Szkoły ; 
przezto wystawiłby go na blakanie się po za szkołą i rozmaite stąd wynikaiące 
„drożności. Wziąwszy zatem na uwagę pićrwsze i drugie Rodzice lub Opigkuno- 
wie zechcą obrać to, co Rząd ustanawia dla korzyści i szczęścia ich własnych dzieci. 
. - 4 Od opłaty szkolnéy ci tylko uczniowie mogą bydź uwolnianemi, którzy nie 
tylko Ze są istotnie ubogimi ale oprócz t+go udowodnią przez dobre obyczaie i 
pilność w naukach, iż zasfuguia na to dobrodzieystwo Rządu. Niekształcący sie 
pod żadnym pozorem na względy zasłużyć nie mogą. 

5. Wypisy z Xięgi Cenzury szkolkney podawane co pół roku zechcą troskli- 
wi Rodzice i Opiekunowie młodzieży przyglad iċ, karcić co iest złego, i one wla- 
snoręcznie podpisywać; gdyż częstokroć się wydarza, że albo wcale niepodpisane, 
lub też przez samych uezniów widymowane Rektorowi są składane. — Co wszy- 
stko raczą szanowne osoby interessuigce się Edukacyą młodzieży uważać iako za 
uprzeyme wezwanie do taczenia się z wladza szkólną w baczném prowadzeniu 


dzieci, 
OSOBY ] 

które dla szkoły w tym roku uczyniły ofiary. 
2 daru Nayiaśnieyszego Pana prsm peryadycznych sztuk 6. 
Z daru Uniwersyletu &rólewsko Warszawskiego pism peryodycznych sztnk 3. 
JW. Olryeh Szaniecki xiążek 421. Pism peryodycznych 81. "e" 
JX. Paryża Vice-prowineyal na Jasney Górze S, P- D. pieniędzy srebrnych 

różnych, sztuk 23. 

Sosenka uczeń klassy VI. xiążek 2. 


LISTA 
Uczniów zastuguiacych na nagrodę i pochwałę. 
Z KLASSY ELEMENTARNEY, 
zasluguia na nagrodę. 
1. Kuczkowski Józef, 2, Hetmann, 3. Lisowski Józef. 
B | A zastuguig na pochwałę. ' 


1. Leśniowski Gabryel, 2. Rapacki Woyciech, 3. Ryczkowski Paweł, 4. Ho. 
tewiński Sebestyan, 5. Borkowski Stanisław, 6. Rum Franciszek, 7. Kulmski An- 
tomi, 8. Ciesiński Michał, 9. Patyński Wincenty, 10 Baliński Antoni 


? 1 Z KLASSY 1. 
zasługuią na nagrodę. | 
1. Wardylski Jan, 2. Jurkowski Woyciech, 3. MayzelHerzmann, 4. Gnoiński, 


$. Sosnowski Leopold, 6. Ko ETT pI 


— O — .. 


zasluguia na pochwałę. ' BA 


1. Knezkowski Alexander, 2. Dudziński Woyciech, 3 Krzyżkowski Felix, 4 : 
Klimkiewicz Adam, 5. Zagrodzki Józef, 6. Kopinski Ludwik, 7. Wilkoszewski 


1 Felix. 
Z KLASSY Il. 
i zasługuią na nagrodę. 


1. Maniewski Wincenty, 2. Krzyżkowski Ludwik, 3. Sławuszewski Pröneiszekf 
4. Wisniewski Ludwik. 


zasluguig na pochwałę. l 

1. Juczewki Franciszek, 2. Maykowski Marcin, 3. Nowacki Kanty, 4. Wig- 
çkowski Andrzéy. 
Z KLASSY III. 

zasluguia na nagrodę. 
1. Machnicki Bonifacy, 2. Maiewski Leon. ` ! 

zasługuią na pochwałę. j 
1. Marezewski Jan, 2. Gnoiñski Karól, 3. Kobylmski Ludwik, 4. Kossowski 


Franciszek. 
Z KLASSY IV. 
zasluguia na nagrodę. ` 


m^ qispiy da Michał, 2. Mayzel Józef, 3. Muszyński Roman. 


\ zasluguig na pochwale. 


1. Cybulski Tadeusz, 2. Piramowicz Jan, 3. Jurkowski Antoni. 
Z KLASSY V.... 


_ ? KLASSY VI. 
zasluguie na nagrode. 
1. Lipiński Karol. 
zasługuią na pochwałę. .. . 


1. Sosenka Józef, 2. Rożycki Nic bał PM. 4. etn Te: 
ofl, 
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— OSTANIE 
ROLNICTWA W GRECXI, 


DO GZASU ZAKONCZENIA WOYNY PELOPONEZKIEY. 


$ Prima Ceres fruges, alimentaque | mitia. terris 
Prima dedit leges, Cereris sunt omnia munus. 
VIRGILIUS. 


P oznaċ dzieie iakiego Narodu, iestto powziąć dokładny obraz kolei przez iakie 
przechodził, stosunków w iakich zostawał co do Religii, Cywilizacyi, znaczenia 
politycznego, i obok samych wypadków zglębić ieszcze powody iakie na nie wpły- 
waly. Historya Greków, tego tak sławnego w starożytnym świecie Narodu, wiel- 
kie nam w tém przedstawia pole. Swietna cywilizacya, ukształcenie wszystkich 
stosunków towarzyskich pochodziły z wielu razem połączonych przyczyn. Lecz 
między temi sposób życia Narodu i zatrudnienia zdale się że naywaźnieysze 
zaymowaly mieysce. Poważane rolnictwo i miane za podstawę pomyślności po- 
wszechnéy, przynósiło Grekom nie wyczerpane źrodła, zkąd postęp w Cywiliza- 
cyi, zkąd środki brali do pozyskania wyższości nad innemi ludami. Sfusznie 
mówili, Ze Ceres nadała im prawa i w porządne towarzystwa połączyła. Et leges 
sanctas docuit et cara. jugavit corpora, connubiis et magnas MSS. urbes(l). Pa- 
mięć tak wielkiego dobrodzieystwa pragnęli uwieczniċ przez ustanowienie wielu 
Świąt na cześć tey Bogini. Nayznacznieysze z tych O:opogogle o bchodzone byty, 


z naywieksza uroczystością, w wielu miastach greckich w Atenach, Sparcie, Milecie,. 


w Tebach, Megarze, w Syrakuzach, w Eretryi, w Delos(2). Cdlegla starożytność 
dostarczyła im w tém przykładu do naśladowania. Bo rolnictwo w naydawniey- 
szych czasach, musiało mieć iu? wiełkie znaczenie kiedy wiadomość o niém za- 
chowana została nawet w Allegoryach tak dalekim wiekom właściwych. Cała po- 


(1) Servius ad vers, 58. Aeneidos. 
(2) Deodorus Siculus. Lib. l. Cap. 14. — Plutarch in Pelopida. 
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wiesé Mytchologiczna o Saturnie, iak stusznie utrzymuie ieden(1) z uczonych 
francuzkich, oznacza początek rolnictwa i wiek złoty, który miał niegdyś nastą- 
pić, nic innego nie wskaznie iak tylko czas, w którym zaprowadzone rolnictwo 
w pięknych krainach Wschodu i Zachodu, przyniosło dostatki na mieysce nę- 
dzy, spokoyność zamiast ciągłych woien, ICywilizacyg w mieysce upodlenia w 
iakiem ludzie dotąd byli pogrążeni(2) Ziemia przybrała inną postać. Tam gdzie 
były ieziora, lasy, góry, powstały piękne pola, wzrosły na nich obfite niwy, 
zazielenialy się Yaki; gdzie niegdyś wzniosily się ciemne pustynie, w których lu- 
dzie wraz ze zwierzętami przebywać "musieli, zbudowane piękne wioski założone 
ogrody dały swobodne mieszkanie i Życie. Cóż brakowało doszczęścia? Był to 
vrawdziwie wiek złoty. „Lecz wkrótce znikły znowu tak błogie chwile. Pokil- 
ku tub kilkunastn wiekach, Narody zostaiące ieszcze w dzikości, zwabione dosta- 
tkami krain w których rolnictwo zakwitło, uderzyły na nie w caléy swćy chci- 
wiości, wydarfy owoce.długoletnićy pracy i mieysca Cywilizacyi zamieniły w dzi- 
kie i posępne okolice. Takim więc sposobem została tylko pamięć zlotego wie- 
kn, powieści w którey potomność nie wiedząc powodu, niechce dad wiary. Zwy- 
ezay powszechny ustaroäytnych na Wschodzie podawania wszelkich wypadków i 
zdarzeń w Allegoryach, Mythach ukrył przed nami wielką część dzieiów -pier- 
wotnych. Wystawionych wiele rzeczy umysłowych pod postaciami osób, i wia- 
domości o nich zawarte w utworzonćy allegorycznie historyi, stały się dla nas 
trudnemi do zrozumienia, a nawet często niepoietemi. To właśnie napotyka sie 
w podaniu o początku zaprowadzenia rolnictwa w krainach Wschodu. Ż Azyi, 
Egiptu, iak cala Cywilizacya tak i rolnictwo do Grecyi przeniesione zestalo. 
W ta ntych bowiem kraiach gdzie pierwsze zawiązały się towarzystwa, gdzie pier- 
wsze powstały Państwa, gdzie klimat łagodny, i ziemią bez wielkiéy pracy wy- 
daiąc obfite plony zaclięcały do stałego zamieszkania, rolnictwo v at dla 
siebie musiało obrać mieysce. Ani teź mogliby byii Pepe سي‎ tak dalece po- 
stapiċ we wszystkich wynalazkach, znaczeniu i potedze bez wtrzymywania go w 
nayodlegleyszych czasach. Ani Bebilonia nie wzniosłaby się tak wysoko, gdyby 
rolnictwo 167 nie wspierało. ' Zdaie' się, że od zaniedbywania tego lub wzrostu , 
upadek Pańswa na Wschedzie lub ieħ świetność zalezala. Z Egiptu zatém gdzie 
Kapłani wszystkiem prawie kierowali i nad rozszerzeniem rolnictwa czuwali, Gre- 
cya otrzymała ten zaród Cywilizacyi, z którego potem tak obfite zebrała owoce. 
Wszystkie osady które do nićy z iey krainy przybyły, miały na swóm czele za 
dowódców Kapłanów(3) mędrców w ówczas iedynych, którzy posiadaiąc wiele 
wiadomości, umieli za pomocą nich ludem kierować. Takiemi byli Jnachus, Ce- 
krops, Kadmus, Danaus. Ci zaszezepiaiąc w nowych krainach Cywilizacyą, nakłaniali 
mieszkańców do obrania stalychsiedlisk,uprawiania roli, szukania w tem środków do 
wzaiemnéy między sobą zgody, pokoiu, bezpieczeństwa; religii nawet która za- 
wierała w sobie wszystko co tylko zmierzalo do złagodzenia obvezaiċw, użyli w 
pomoc, do powiększenia znaczenia rolnictwa, iako glównéy zasady na któréy 


ta ——oI‏ صصص 


(1) Gebbelin w, dziele Monde primitif. Tom Iszy p. „82. 
(2) Diodor Siculi. Libr. 3. Hesiod Libr. I. 


(3) Disseriatio de gravitate Orqculi. Delphini; p. 11% Hieron: Piotrowski Anno 1829. 
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miała polegać pomyślność nowych towarzystw. Zaprowadzili cześć Apolina (1) któ- 
ra za staraniem Kapłanów, wykorzeniaiąc wszystkie zarody dzikości, zalecala tak- 
destaranng uprawę gruntów. Dia tego mówiono allegorycznie, że Apollo obszed!- 
szy cala Grecyą „złagodził obyczaie mieszkańców i nauczył ich łagodnieyszego sposo- 
bu życia (2), pokonawszy w kilku walkach Bachusa,którego cześć ozmaczała ludzi Żvia- 
cych , w prostotocie(3) z tego, co ziemia sama bez uprawy wydała. Tak Kapta- 
ni Apollina, byli zaszezypicielami oświaty Greków, zniewalaige ich do zaymowa- 
nia się rolnictwem, iuż wprost iako ich rzadev, iuż też przez wplyw Religii. O- 
statni sposób, był naydzielnieyszy. Utrzymuiąc sami wyrocznią Delficką, naka- 
mywali w imieniu Apollina pilną uprawę gruntów; zalecali ią nad wszystkie inne 
zatrudnienia, w nićy szukać kazali prawdziwych bogactw kraiu. W tey myśli 
dali odpowiedź bogatemu Królowi Lydyi, że szczęśliwszy nad niego pewien rol- 
nik w Arkadyi, który ze swoiego ogródka ma wystarczaiącą ilość zboża. do ły- 
cia(4). Przeznaczali w rozmaite strony osady, nie tylko w Grecyi, ale nawet 
do Afryki, Europy. Za ich staraniem zamieszkanych zostało wiele pustych krain, 
tych dwóch części Swiata(5). Wskazywali naylepsze sposoby uprawy roli, da- 
wali sami z siebie przykład maiąc przy Swiatyniach zawsze pewną część grun- 
tu, a nawet w samych Delfach, mieyscu nayglównieyszém w caléy Grecyi swo- 
iego zgromadzenia. Nadto wszyscy Królowie w naydawnieyszych czasach Gregyi, 
byli z pomiędzy Kapłanów. Musieli zatém często nakazywać przez władzę sobie 
powierzoną to, czego pragnęło Zgromadzenie do którego należeli, bo Kapłani 
gwadajeu umysłami ludu, mogli w przeciwnym razie zaburzyć ich panowanie. 
Przy takich więc staraniach wspierane rolnictwo od władzy Cywilnéy i duchowney, 
musiało w Grecyi postępować. 

Pomiiaiąc Homera, który w poznaniu całych starożytności Greckich nayda- 
wnieyszych, iedyném będąc źródłem,z różnych porównań,zastósowań, obrazów, wysta- 
wionych obyczaiów Greckich, może także naprowadzić czytającego na powzięcie jakiego 
wyobrażenia o rolnictwie u-Greków w czasie Woyny Troianskiey, pomiiaigc mó- 
wię rzecz tę iako potczebuiącą długiego rozbioru i pilnego badania, czemu Plan 
tego pisma nie iest odpowiedni, zastanówmy się tylko nad stanem rolnictwa u 
Greków w czasach Tezeusza. 

Attyka sama chociaż górzysta i przez to mniéy stósowna do uprawy grun- 
tów, zaymowała się jednak rolnictwem: Ateńczykowie Żyli po wioskach, Tezeusz 
dopiero ściągnął ich do miasta, zapewne obok rolnictwa zalecaiąc im trudnienie 
się także rzemiosłami iako niezbędnie do pomocy tamtemu i do Życia wygodne- 
go potrzebnemi. W czasie podróży do Krety, poznał rozmaite sztuki i przemysł 

tóry tam z Egiptu daleko predzéy przeszedł, iednak przy tey nowości nie za- 
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(1) Histoire Romaine de Zinserling p. 177.— TakZew dziele innem tegoż,, Pytagoras Apollo p. 95. 
(2) Ephorus u Strabona Libr. IX. Geograf p. 291. 

(3) Kreutzers Symbolik T. II. 

(4) Plinius Histor. Natur. Libr. VII. p. 46. 


(5) Wytêy przytoczona rezprawa,, De gravitate Oraculi Delphici p. 112. 
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pomiał on o rolnictwie(1), owszem postępuiąc w tym względzie podług systee 
matu Kapłanów do których grona sam należał, uważał ie za pierwsze i naygłós 
wnieysze zatrudnienie. Okazał to w swoim podziale ludu na klassy w którym: 
zaraz po Kapłanach ( Evzerefóe« zwanych) przewodnikach w Religiii całem życiu, umies 
ścił rolników (riouópo) a dopieropo nich rzemieślników (progr)! jako pomagaia~ 
cych Narodowi czyli rolnikom. Jak dalece działał” w téy myśli, nie małym tak- 
że dowodem zdaie się bydź, 2e na pieniądzach które bić kazał, umieszczone by- 
ło wyobrażenie wołu iako godło Państwa rolniczego. Powodem do tego bydź 
mu mogło zaniedbanie pól, ztąd głód i zaraza iakiéy Ateńczykowie doznali w woy- 
nie z Minosem po zabiciu syna iego Androgea(2). Chciał więc na zabezpieczenie 
temu uprawę gruntów, iedyny i naypewnieyszy Środek podać.—Jeżeli tedy w At« 
tyce krainie górzystéy tak dalece starano się ٥ podniesienie rolnietwa, Z jakg% 
usilnością z iaką troskliwością musiano go pielęgnować w innych stronach Grecyi, 
gdzie obszernerówniny łatwieyszą czyniły uprawę i obfitsze wydawały żniwa. W Tres 
zenie(3) nad morskiem mieście Peloponezu, panuiący dziad Tezeusza Pitteus sła- 
wny byt w ówczas, ze znaiomości wielkidy prac rolniczych. W Beocyi gdzie za- 
łożenie Teb przez Kadmusa podane w allegorycznéy Powieści o Wole, (4) wska: 
zywalo w-odlegléy starożytności vharakter osady rolniczey, kwitnela także w 
wysokim stopnia uprawa roli. Tam właśnie Hesiod z Jonii przybywszy, oddany 
rolnictwu podał iego przepisy. Musiała praca w nićm bydź glówném w ówczas 
wielu zatrudnieniem, kiedy pieśni tego Poety , przyiete z zapałem znalazły wielbi- 
cieli i równie iak Jliada Homera, po caléy Grecyi były powtarzane. Hesiod daie 
nam wielc do domysłu o wzrastaiącem kwitnieniu: rolnictwa u Greków, którzy: 
nie tylko zyZne wewnątrz równiny, ale nawet nadbrzeża morskie zaczęli upra: 
wiać 6) Mieszkali wprawdzie z nich niektórzy w miastach, lecz to tylko mała bar- 
gao liczba rzemieślników, których pomoce nie odzownie była w rolnictwie potrze« 
na. 

Handlem mało sig zaymowali, bo ten w pierwszych czasach Grecyi nie mia? 
tego znaczenia, iakiego dopiero późnićy nabył. Dlatego też Hesiod, usiluige od< 
wieśdź brata swoiego od tego zatrudnienia, zachęca go ciągle w Poemacie do Ży- 
cia wieyskiego, wystawia.iego.spokoyność, dostatki, pazyiemnosé w pośród wierd 
nych sąsiadów i przyjaciół. Widzieć można w calem tego Poety dziele, iak dalece 
Grecy od czasów woyny Troiańskićy , usiłowali postąpić w Cywilizacyı. Po dlu- 
gieh woynach przywrócona spokoyność i zajecie się rolnictwem, wydały ten owoc. 
W Sparcie nawet zaprowadzone prawodawstwo Likurga, zdaie sie, Ze toż samo 
miało na celu. Po wielu zaburzeniach w tem kraiu, Spartanie zapragnęli popra- 
wienia swoiego stanu. Powierzyli w tym względzie Likurgowi(6) nad sobą nay- 
wyższą władzę, w którey użyciu, zastósował się także do ducha iaki w tenczas هه‎ 
Ta Grecya ożywial. Maiac główny zamiar ukształcić Spartan na wolownikow; 
uwolnił ich, od wszystkich innych zatrudnień; przez tu zmnieyszył bardzo liczbę 
uprawiających role; albowiem pozostali tylko przy tey pracy samt niewolnicy, 
czyli Jloci. Lakonia nie wystarczyłaby była do wyżywienia wszystkich mieszkan- 


(1) Otém wszystkiem Plutarch i w życia Tezeusza. 

(2) Diodorus Sicul. Libr. IV. p.'263. 

(3) Plutarchus in Theses. 

(4) Apolladorus p 136. 

(5) Hesiodus in Operihus و‎ , 
(6) Plutareh o tein wszystkien w życiu Likurga. 
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ców, tembardziéy, że niektóre grunta uprawiane przez samych Spartan w braku 
niewólników; teraz zupelnie opuszczone zostaly. Likurgowi zaś wypadało stóso- 
wnie do uloZonego planu odłączyć Spartan od związku 7 innemi narodami, tak, 
ażeby tylko z płodów własnćy ziemi, mogli się uwzymywać. Dla dopięcia więc 
tego zamiaru, widział potrzebę rozszerzenia rolnictwa. Ustanowił równy podział 
gruntów w caléy Lakonii í Sparcie, przeznaczył do ka£déy z tych części, ró- 
wną ilosċ nięwolników, ażeby tym sposobem Żadne z nich nie były opuszezo- 
ne, lecz z iednakowa pilnością 1 od równey liczby rąk uprawiane. ‘Ta myśl prze. 
wodniczyła mu w uczynionem podziale, nie zaś przekonanie, iakoby niesprawie- 
dliwą było rzeczeą , aby iedni posiadali wiecċv nad drugich, bo taki człowiek 
jakim by! Likurg 1 należący ieszcze w ówczas do zgromadzenia Kapłanów w Del- 
fach, nie mógł mieć zdania tak przeciwnego porządkowi rzeczy w naturze iakie 
mu Plutarch przvpisuie. 1 i 

i, Powszechnem to było dążeniem Grecyi, do wzruszenia rolnictwa i rozsze- 
rzenia go ¡ak naywiecéy. 

W Atenach położona zasada przez Tezcusza naypićrwćy posłużyła do osią- 
gnienia zamierzonego celu. Musiala w nich uprawa gruntów doyśdź do wielkie- 
go udoskonalenia, kiedy trzy części mieszkańców w tak górzystéy krainie mie- 
wały po 300, 200 lub naymuiéy 100 korcy zboZa(1) rocznego na kaźdy dom 
"zbioru. Trudnigcy się rolnictwem byli naybogatsi (2). Wszyscy ubodzy nie ma- 
iący Żadney własności, pomagali im w iéy pracy za otrzymywaną pomoc do Zy- 
cia. Ci właśnie ostatni, widząc iak rolnielwo przynosi ich Panom obfite wszyst- 
kiego dostatki zapragnęli odmiany stanu Aten i zaprowadzenia równego podzia- 
łu gruntów. Wzniecona ztego powodu niezgoda, miała bydź: zaspokojona przez 
obranego iednomyślnie na to prawodawcę Solona. Még? był Solon póyśdź za 
przykładem Likurga, i przy zapobieżeniu 7bytecznéy nedzy podać także środek 
do rozszerzenia rolnictwa. Lecz widział, że droga iego poprzednika, iuż nie bý- 
ła wcale stósowną dla Ateńczyków. -Ze należało innych szukać środków dla osią- 
gnienia tegoż samego celu. Był przekonany, Że obok rolnictwa handel, sztuki 
rzemiosła są nieodzownie potrzebne, Ze się wZaiemmie wspierają i że równie iak 
pierwsze iest podstawą całego bogactwa i potęgi narodu, tak: drugie rozwiiaią te- 
go wszyskiego siły i nadaią większą dzielność. Likurg nie mógł ieszcze tego 

0146, bo i wiek w którym Żył nie. byl ieszcze wiekiem Solona. Cala Grecya 
ianą miała wtenczas postać. Prawodamca Spartański, musial zostawić w swych 
ustawach piętno czasu, znamię piérwotnéy prostoty. Solon powodował się ró- 
wnie iak Likurg radami Kapłanów a szczególnićy Delfickich, bo sam nalezal do 
ich zgromadzenia; ale u tych, postęp we wszystkich wiadomościach, był teraz du- 
leko większy. Mieli oni z pomiędzy siebie w tych czasach sławnych siedmiu 
Mędrców, iakich dawniéy Grecya nie widziała. Nic dziwnego zutem, Ze prawo- 
dawstwo Ateńskie różny ma charakter od ustaw Likurga. Solon postanowił «dać 
zachętę do rolnictwa, ale i obok tego wspićra handel i kumszta(3). Dla tego 
właśnie nie uczynił równego podziału gruntów, lecz tych, którzy nie mieli ża- 


(1) Pintarchus in Solonis vita.— W pićrwszey klassie mieli 500 medimnów, w drugiéy 300 w trzc- 
eiey 200.— Medimnus zawierał w sobie wieeċv iak If2 korca. 
(2) Plutarch tamże.—Gi nazywali się’ seo, 
Plutarch in vita Selonis. - 
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diéy' własności, uwolniwszy od długów iakiemi byli ciażeni, zmusił do uczenia 
sig rzemiost, z których kaZdy obowigzany byl wybieraé sobie iedno, aby przez ta 
mógł bydź w niem doskonalszym. Naktonil rodziców aby synów kazali zawczasu 
uczyć, pad zagrożeniem, Że w przeciwnym razie, dzieci nie będą obowiązane w 
starości ich żywić. Sam dawał przykład do handin zaymuiąc się nim bardzo 
starannie. W końcu powierzył władzę Areopagowi, karania surowo wszystkich, 
którzyby nie potrafili zdać sprawy z calorocznéy pracy, w czem dal wolność dos 
niesienia każdemu ktoby tylko wiedział o jakim Ateńczyku bez zatrudnienia zo- 
staiącym. Takim sposobem podał sposób do Życia dla ubogich, bogatych zaś chcąc 
| Sea do pilnieyszéy ieszcze uprawy roli, uczynił między niemi podział na 
lassy stósownie do ilości zbiorów rocznych każdego, aby nie większa ilość po 
siadanego gruntu dawala pierwszenstwo do znaczenia, lecz usilnieysza w staraniu 
ġkolo niego praca. Podał nawet niektóre-prawidla względem polepszenia saméy 
uprawy, aktoby uczynił szkodę w cudzem gospodarstwie bez uniewinnienia się 
mial zapłacić pociągniony przed Sąd Arehonta 150 złotych do Skarbu Publiczne, 
„go (1). Nie wolno bylo zubliad wolów przeznaczonych do pracy; przewinienie w 
tem, bylo mocno karane(2). Kwitnelo zatém rolnictwo w Atenach pod taką opie» 
„ką. Wyrocznia Delficka w iednéy z swych odpowiedzi Ateńczykom (3) przyznała 
to jawnie nazywaiąc ich miasto gnegenohw turxe,zw Ełippiasz oblężony od Spartan dla» 
وي‎ się utrzymywał maiąc znaczny zapas zboża, które z pól Ateńskich zebrać ka- 
zal. Po iego ustąpienia, tém usilniey Ateńczykowie wzieli się do rolnictwa, im 
„więcćy zaczęli używać swobody i spokoyności. Długi szereg świąt które obcho- 
-dzili na cześć Cerery i Bachusa (1) dowodzi także, Ze uprawa -gruntów musiala 
bydź głównem ich zatrudnieniem. Jedne z nich przed zasiewami, drugie w eza- 
sie Zniw, inne po Żniwach ustanowione były, na znak wdzięczności ‘Bogom za 
dary, iakie z ziemi otrzymywali. To% samo było w Sparcie i innych stronach 
-Grecyi. W Milecie wezwani mieszkańcy wyspy Paros za pośredników do uspo- 
‘koienia wszczętych zaburzeń, zalecili do utrzymania spokoyności w mieście tych, 
„których tam widzieli grunta naystavanniéy uprawne(5). W Frygii zbierano co- 
„rocznie wielką obfitość zboża. '"Na«sywano mieszkańców jey. morm ssi (6). = 
Ogólnie możua powiedzieć, Że wlaśnie przed woynami Perskiemi nayswie- 
tnieyszy by! stam rolnictwa w Grecyi. One wlewaiąc zamiłowanie pracy, zacho- 
swaiąc czystość i mieskazitelność obyczajów, wzniecaiąc przywiązanie do oyezy- 
any, zrobiło tak walecznemi Greków, iakiemi się pokazali w bitwach Maratonii 1 
-Platei. Walezyli z rozpaczą za lo, co im w dziedzictwie przodkowie zostawili, 
4 co w spokoyności nabyli przez pracę. Wypadek dopiero tak znakomity w hie 
storyi, iakim są woyny Perskie, maiąc wielki wpływ na wszyskie stosunki. Gree 
ków wich Cywilizacyi i znaczeniu politycznóm, zrządził także zmianę w stanie 
samego rolnictwa. Zniszczone zostały wszystkie Ateńczyków wioski, popalone w Grecyi 
miasta, mieszkańcy nawet, którzy się poddali z początku Persom, przez ciągły 


(1) Czyli 100 drachma zł. ponieważ drachma 1 1/2. 
(2) Attoneus. Libr. I. et 9. ed. 
(8) Paneg.—Aristid T. L. p. 181. M 
(4) Meoiyusse., Akwu, 9 په‎ uvisosnolu, Ampoegle, Arovvoia 901064, Inenfpia, Mwin Ręce 
Oesuopopia. “ لا‎ 7 l ; 
(5) - Herodoti Libr. V. p. 17. 

" (6) Herodoti Libr. V. p. 30. 
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przechód woysk lieznych, stracili cale swoie zapasy i razem sposoby do prowar 
dzenia gospodarstwa. Już w samym początku woyny, brakło Ateńczykom na 
własne wyżywienie zboża; musieli go sprowadzać z Peloponezu i z osud okoła 
morza Czarnego(l). Otrzymali za te wszystkie klęski ogromne skarby, które w 
adobytym Mardoniusza obozie, po bitwie pod Platea znaleźli. Te miały im po- 
służyć za środek do wzniesienia na nowo całego ich krain, i powrócenia go, do 
dawnego stanu. Lecz zdawało im się, że teraz nie potrzebują tyle iak przed- 
tem pracowaċ, q Ze przez nabyte bogactwa, potrafią mićć zawsze wszystkiego 
obfite do:laiki. Rolnictwo i kunszta, powierzyli niewolnikom, których w czasie 
woien ogromną nabyli liczbę. W samey Attyce, rachowano ich do 400,000. Ci 
prócz uprawy gruntów zarabiali ieszcze rocznie po 150 lub 150 złotych dla swych 
Panów, małą tylko z tego w nagrodę otrzymuiąc cząstkę(2). Sami Ateńczykowie 
pabrawszy gustu do Zeglugi, zaięli się handlem. Zapragnęli lepszych wygód ży- 
cia i nawet zbytków.. Przykład Persów, wiele na nich w tem działał. Sądzili 
także; że teraz powinni używać owocu zwycięztw, które ich wiele kosztowały. 
Wielka ilosċ pieniędzy otworzyła im pole do związków z innemi narodami Azyi 
> Afryki, ztamtad przyszedl do Grecy: przepych í okazalosé, Temistokles sam 
iuż okazywał wielką ku temu skłonność; i dla tego od niektórych Greków przy- 
wykłych ieszcze do dawnćy prostoty, był. nienawidzony. On właśnie polożył 
zasadę do zupelnéy zmiany stanu Aten(3) Poznawszy że biegłość w żegludze, 
dała przewagę Grekom. nad Persami, eliciał także za pomocą tey, zapewnić oy- 
czyznie swoiey panowanie.nad calą Grecyą. Zachęcał Ateńczyków do dokła- 
dnego poznania tćy sztuki, przez co razem zapalił w nich chęć do handlu. Sa- 
mo miasto Ateny nowo teraz odbudowańe, zastósowane było do tego nowego 
zatradnienia. Zbliżone ku morzu dla zrobienia blizszéy kommunikacyı z portem, 
iściśniane w swoim obrębie, otoczone została murem, gdy przeciwnie dawniéy 
części iego były porozdzielane, Ateńczykowie bowiem mieli wtenczas obok-za- 
raz swe ogrody i grunta. Po takiem więc nowem urządzeniu wewnętrznego stas 
nu Aten, rolnictwo musiało póyśdź w zaniedbanie. . Mniemano, Ze handel więcćy 
sprzyia Demokracyi, a przy rolnictwie powstaie niekiedy Oligarchia (4). Prze- 
kładano więc pierwsze nad drugie. Dla lego też przy caléy swobodzie i okaza- 
tości, iaką handel do Aten wprowadził, dawał się uczuć często niedostatek zbo- 
ña, Attyka nie mógła luz nawet dostarczyć przyzwioitą iego ilość, na własnego 
narodu potrzeby. Nie tylko więc, Ze nie wolno bylo teraz wyprowadzać z nićy 
wszystkiego, co służyło za żywność, leczirzeba było jeszcze starać się o zaopa- 
Wzenie miasta samego w zboże, które sprowadzano z innyeh kraiów. Wydano 
wia$nie.w tym względzie prawa, ustanowiono urzędników, kara l,500(5) zł. wy- 
anaczona była na każdego w tem wykraczaiącego. Zaden kupiec Ateński nie 
powinien był podeymować się dostarczać zboża za granicę, ‘tylko jedynie dia 
Aten(6). Nikt od razu dla swoićy. potrzeby nie mógł więcćy kupować, nad o- 
+ 


44). Herodoti Libr. VII. p. 210. 214. 997. 291. 294. 389. 

(2) Athereus - Libr. VI. 

(3) Plutarch w życiu Temistoklesa o tem wszystkiem mówi. 

(4) Plutarch. in Tsinisto. La. 

45) Demosthenes in Theverat p. 716.—1,000 drachm,drachina zł. 1 i pół. 
(6) Deinostheres in Timerat, pl-4689://rcin ora pl 
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نه‎ ilość, żeby مې‎ en bogatsi nie posiadali zbytnią iego ofa’ - 
ubożsi nie cierpieli niedostat u, Archońt w serie he miał obowiązek czuwać nad 
wszysikiem. 2renvae dogłądali aby zawsze była w mieście dostateczna obfitość zbos 
3a;5 Maoyfor, Emp) gro sprowadzili go, Zaoqulasg stanowili w sprzedaniu cenę, HET ODO 
mieli dozór nad miara mi,Żirwu orgo mierzyli,Ayvgaro not og laszali wszystkie wtem wydane 
prawa Vuunodíxa albo Bororodtae rozsadrali wszczęte spory, ërazə, به‎ przedstawialiie.Chwy- - 
cili się ieszcze Ateńczykowie ważnego Farda środka, dla nagrodzenia tego, eo ' 
opuszczenie rolnictwa im odięło.  Przedsiewzieli zdobyć na Persach Egipt, aże- 
by ten’ otworzył dla’ Attyki obfite swe zbiory(ł). ‘Lecz zamiar tak wielki w 
samym początku zaraz próźnym się okazał. Wysłana znaczna flotta pobitą zosta” 
ła od Persów, omyleni więc w swev nadziei zwrócili późnićy też samą: myśl ku 
Sycylii, lecz główni ich wzrostu nieprzyjaciele: Spartanie, zniszczyli wszystkie úsi- 
Towania(2). Tak Ateny musiały: pozostaċ- przy zapasach swoiego kraiu, i tych; 
Które za pieniądze z różnych stron Grecyi sprowadzały. - Pierwsze były ewniey- 
sze , Arngie podległe więcćy przypadkom. Dopóki panował pokóy. w Śretyi. T 
Ateńczykowie za pieniądze mogli sprowadzać zboże , dopóki wolni byli od nie- 
dostatku. Zniszczenie flotty od nieprzyiaciól, moglo ich do nay okropnieyszego. 
położenia przywieśdź u brak piedigdsy pozbawić wszelkiéy do utrzymania naro- - 
"du pomocy. To właśnie nastąpiło w czasie woyny Peloponezkiev, kiedy inni- 
Grecy mnićy wiecéy pielegnowali rolnietwa, Ateńczykowie handlowi tylko i 2e. 
gludze oddani w tém pokladli cala swoię potęgę. Za pomocą flotty sądzili, de 
wszelkich pokonafa przeciwników. Przy rozpoczęciu woyny z Peloponezem, nie 
brónili wstepu nieprzyiaciotom do swego krain, nie starali się ocalić swych grons 
tów i wiosek od spustoszenia (3).  Zostawiwszy ie na Inp i zniszczenie, sami zam- 
knęli się w mieście. Wielka sila morska AWAY na Lakonią, miała zmusić 
Spartan i ich sprzymierzeńców do powrota na obronę wlasnéy oyczyzny. Opu- 
Scili więc Attykę, ale te prócz saméy zarazy która w mieście tysiące ofiar zagu” 
biła doświadczywszy zaw ziętości nieprzyiaciót, przedstawiala okropne ślady żbu- 
, FZenia. Ateńczykowie niewzruszeni bynaymniéy wielkiemi klęskami w swém pa” 
stanowieniu, wysłali ostatnie reszty swych dostatków pieniężnych, na wzmocnie- 
nie flotty, która koniecznie miała przynieśdź żwycięztwo. , Wyezerpali tym spo- 
sobem tak dalece wszystkie swoie dochody, że w końcu malo pozostało na sprowa- 
dzenie żywności zinnych kraiów do miasta, ktċre'przez zaniedbanie gruntów, i 
ich opuszczenie po odstąpienia Spartan z Attyki nie miało inż. wcale wlasnegó 
zboża. Zbliżała sig zatem dla Aten'okropna chwila upadku, Byt ich i obrone 
zależała tylko od flotty, któratakże nie długo sie iad mogła utrzymywać w braku 
pieniędzy głównego źródła pomocy. Wkrótce zniszczenie iey przez Sparten pepros | 
wadziło zwycięzców pod same mury miasta. Ateny po wielu daremnych wysiles 
niach padobnych do ostatnich natężeń umieraiacego człowieka ,niezdołały stawić: 
oporu: Lyzandrowi, i po’ 28 latach walki, aległszy:, raemocy. nieprzyjaciół, zosta». 
waly pod ich władzą dopóki ich znowu nie uwolniło z ni¢y bohaterskie meZtwo 
Trazybuła. A 


ek 
(1) Thucididis Libr. I. 


(2) Thucididis Libr. H.- 
(3) Thucididis Libr. II. Plutarchus in vita Perielis. $ CE 
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/ Taki masz obraz szkolna młodzieży zaniedbania praeowitosci! Widziałaś, : 
jak świetność Aten, po wsirząśnieniu główney ićy zasady starania w pielęgno- 
waniu rolnictwa upadła. Nie spuszczay się podobnie na inne okoliczności mo- 
gące na nieiaki czas polepszyć los człowieka, ale nigdy ustalić. Bogactwa, mia- 
iġiek łatwo znikoig. Praca niezmordowana, niepokonana wszelkiemi przeszkoda- 


"mi robi trwałćm szczęście człowieka. W tey szukay twych skarbów, uprawiay 


zawczasu twe pole, iakieci nauki przedstawiaią. Teraz masz czas ku temu naystó- 
sownieyszy; staray się korzystać z naydogodnieyszćy pory; bo wkrótce przeminie 
wiosna życia twego, a czego w tćy nie zasieiesz, tego w iesieni lat dalszych zbie- 


‚rad nie będziesz. Dobre użycie czasu szybko przemiiaiącego na ciągłćy powin- 


nas mieć baczności. Ażebyś nie zawiodła nadziei łaskawego Rządu, Rodziców, 
krewnych, opiekunów i caléy Oyczyzny, która spodziewa się mieć w was mlodzien- 
cy na przyszłość dobrych Urzędników, dobrych Obywateli, dobrych Obrońców, 
słowem Synów dobrych. Okropna czeka was za to odpowiedzialność sumienia, 
ten nie przekupny Sędzia tćm bardzićy potępiać was będzie, im większą mieli- 
Ście sposobność do nabycia światła i usposobienia sig do usług waszéy Oyczyany, 
a nie staraliście się z niéy korzystać. 
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